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DZIENNIK
PATRIOTYCZNYCH POLITYKÓW.

W Lwowie Dnia 1 7g ° Lutego 17P b

N ro- 1 3 .

% P O LSK I.

fewne wiadomości.

Kopia powtom ey N otypoda- 
ney przez JP . Malachow- 
fkiego KancL W. Kor. Imci 
Panu de Sucliholz Pofłowi 
Kadzwyczaynęm u, i Mini- 
ftrowi Pełnomocnemu Kró
la Imci Prufkiego.

X  nadefzłych fiwccffi^e Ra
portów ) Hayiaśnieyfza K011-

fede-

federacya Generalna uwiado
mioną zóftała, nietylko o wey- 
ś c iu  różnemi mieyfcami woyfk 
Frufkich, w krayRztey, i gwał
townym przez nie opanowaniu 
Miafta Torunia, lecz że też 
woyfka wyparły z ftanowifk 
jfwoich otwartą mocą różne 
kommendy Polfkie w Wielkiey 
P olfzcze dla utrzymania we
w n ętrzn y  fpokoynosci roz
lokowane: że Garnizony Pol
fkie w Wielkiey Polfzcze, dla 
utrzymania weWnętrzney fp©»
Bb koy-
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fcoyności rozlokowane i że 
Garnizony Polfkie mianowicie 
w Kargomy i  Sierakowie, lubo 
n icw ięcey nad ścifle obowiąz
ków woyfko wy ch dopełnienie 
nie uczyniły, w utrzymywaniu 
lię na mieyicii fwey Konfyften- 
c y i , były od jfilnieyfzych nie
równie Jkommend Prulkich 
gwałtownie attakowane, tak 
iż w plerwfzym z powyźfzych 
m ieyfc, ieden offieyer, i pię
ciu żołnierzy Polfkich .zoftało 
zabitych, wielu poranionych, 
a refzta Garnizonu w niewo
lą wzięta ; w drugim zaś miey- 
fcu, wiele żołnierzy i JJnter- 
officerów zranionych, Szwa
dron cały Kawaleryi Narodo- 
wey podobnież w niewolą 
w z ię ty , i kafla celna tamecz
na zabrana. — Gdy te wfzyft- 
kie poftępki niofą wyraźną ce
chę kroków nieprzyiacielfkich 
tudzież wiolacyi ważney Ter- 
rytorii fjłzeczypofpolitey , i 
narufzenia iey niepodległości 
i udzielności; Nayiaśnieyfza 
Konfederacya zaufana zawfze 
w przyjaznych chęciach ^Kró
la Prufkiego dla Polfki, i  po- 
legaiąc na tey wyfokiey opinii, 
którą powzięła o fprawiedhwo-
ści i wielkomyślności tegoMo-

narchy, niemoże inaczey bydź 
przekonaną, iak , że poftępki 
w yżey tu wyfzczególnione, 
mimo wiedzy i przeciw woli 
iego zoftały dopełnione.—  
Spodziewai.ąc flę zatym , iż 
gdy famo wniście woyfk Pru- 
flrich do Polfki poprzedziło za
pewne czasvw którym repre- 
zentacye na powody tego kro
ku , z iey rozkazu przez ni- 
żey podpifanego uczynione, 
mogły doyść wiadomości May- 
taśnieyfzego Króla Imcj Pru
skiego : zd@r.zmm p o im e y  ztąd 
wynikłe nie tylko ściągną wy
raźną naganę tego Monarchy, 
ale nadto znaglą determinacyą 
ie g o , cofnienia woyfk fwoich 
z kraiu Rzeczypofpolitey. —*

Nayiaśnieyfza Konfedera
cya oczekuie z ufnością tako- 
w ey determinacyi od ląfiada 
iallianta, którego nietylko ża
dnym poftępkiem fwoim nie- 
uraziła, ale owfzem wnayęel- 
nieyfzym miała, i ma wzglę
dzie, i ftaramu, iego dla fie- 
bie utrzymywać fprzyianie.

N iżey podpifany powtarza
jąc  z zlecenia fobie danego
naymocnieyfze zapewnienia,

•  •  
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iż po wyiściu woylk Prułkich, 
wfzelkie przedfiewzięte będą 
śrzodki, zdolne nietylko do 
zabefpieczenia zupelney fpo- 
koynolci na granicach, ale na
wet do oddalenia wfzelkiego 
podobieńftwa iakichkolwiek 
praiektów rewolttcyinych, mo
gących ściągnąć attencią rzą
du Prufkiego,ma honor rekwi- 
rować Imci Fana cle Buchholtz
Pofla nadzwyczaytiego i Mi- 
niftra Pełnomocnego Nayiaś- 
nieyfzego Króla Imci Prulkie- 
go , iżby o tym, co tu ieft w y
rażono, donioft Monarfze fwe- 
m u. z tym pofpiechem, takie
go nagłość okoliczności w y
maga.

Dan w Warfzawie dnia 3. 
Lutego 1793*

(Podpis) MAŁACHOWSKI

Przybyli doW arfzawy dnia 
4go Lutego Orłów Maior Ro- 
ffyifki j dnia 5go JO , X ż e f a -  
błono w (ki S z e f i Generał M a
ior woyfk Kor. Eflen P«tkow- 
nik Roffyilki: dnia 6go JO . Xże 
Kalixt Poniń(ki, dnia ęgofpo- 
dziewany ieft JW« Sirers Po- 
feł N. Imperat. Roflyiikiey.— 
Wyiechali dnia 5go JW , Czap-

fki Gen, 1 JW,  Potocki Kafz- 
telait Lubehki, Dnia ggo JW* 
Suffczynlki Generał Maior 
Ampir do dywizyi Malo-Pol- 
fkiey po ukończeniu Likwida- 
cyi dla obięcia kommendy nad 
korpufami przeznaczonemu 
Stać ma kwaterą w Bieliku na 
Podlafiu.

Wypis z liftu dniu 31* Styczniu 
1ypy, R. z Sierakowa*

Dzińeyfzey nocy 1,000, 
Hufiarów Prufkich napadło na 
placówki fzwadronu Kawale- 
ryi Narodowcy ftoiąeey w S ie
rakowie , kilku ludzi nafzych 
rannemi żoftało , inni w nie
wolą fą w zięc i: Trębaczowi 
pałafzem ucięto trąbę, gdy od
głos trwogi uczynił, nakoniec 
wpadli ciż Huzarowie do wfi 
t  dobytemi pałafzam i, gdzie 
jednego Chorążego Kaw. Na
ród. kilkunaftu' Towarzyfzów 
i Szeregowych raniono, in
nych w niewolą zabrawfzy do 
Poznania zaprowadzili.

Wypis z Liftu datowanego w 
Pyzdrach cl. 1. Lutego 1793. R.

Major Kawaleryi Narodo
wcy Maffer we Wfchowie kon- 
Bb  2 fyftu-
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fyftuiący za zbliżeniem fię kił- 
Jku batalionów i fzwadronów 
uftąpić mufiał. W Kargowie 
od wchodzącyeh woyfk Pru- 
fkich kapitan ieden i kUku żoł
nierzy z Regimentu J W , Bro- 
.dowfkiego zabitych zoftalo, 
M ieden Porucznik z kilku ge- 
meynami fą ranieni, Z  Po
znania uftąpic mufial Regiment 
jW . Raczytifkiegoyktóry przez 
dwa bataliony Prufkie fpokoy 
nie przemafzero wał. Inne woy
fka Polfkie ku Łowiczowi i 
Ł ęczy cy  marfz obróciły.

Z  Ł ęczycy  dnia g Lutego. 
Kommenda Roffyifka Huffarów 
Pułku Woroneckiego iuż dziś 
wychodzi * Ł ęczycy  i Woie- 
wodztwa: fpodziewać nam fię 
więc trzeba wkrótce wkrocze
nia woyfka PrufkiegO j do cze
go nadefzła iuż wczorayfzego 
dnia Nota do Konfederacyi 
Wdztwa nslzego od Genera- 
ia en C h e f Miillendorf ,druko
wana , ftofowna we w f z y f t k i m  
do Dekłaracyi przez JP . 
Buchholza podaney, z żąda
niem , aby Woiewodztwo De- 
putacią do niego pofislo ,  z 
którąby urządzenia potrzebne 
i  porządki względem potrzeb 
dla woyfka Prufkiego uftano- 
wione były.

L id  JW . i JO . Marfzalków 
Konfederacyi Generałney 
Obu Nar odo w 5 do Króla

Odpowiedź ( iaką Nay- 
laśnieyfza Konfederacya dać 
zleciła JW . Małachowfkiemu 
Kanclerzowi W. Kor. na D e
klaracją Dworu Berlińikiego, 
przez JP . Barona de Buch- 
holtz dnia iógo  Januarii po
daną) zapewne zyfka appro- 
bacyą W. K. Mci, Zawfze 
Kohfed. Gen er. żąda lączyp 
fwe prace do Dobra O jc z y 
zny dążące z zdaniem W. K» 
Mości,, i czym zawilfze fą 
okoliczności, tym bardziej 
łedności, Króla z Narodem 
potrzeba, te fą żądania Kotj- 
fed. Generainey, która nic 
innego nie ma przed oczyma, 
tylko aby tak rzeczy kiero
wać „ iżby ofzezędzić kiełki 
dawnemi czynami ściągpione, 
i aby dobro ile możności, 
zbliżyć.

M y zaś z powinnym re- 
fpektem zoftawać marny ho
nor

W A S Z Ę Y  K R O L E W , 
S K IE Y  M O ŚC I.

Z Ą
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Z A L E C E N I E ,

Marfzaikowie Wielki % 
Nadworny Koronni, wraz z 
Afiefforami przez Nayłaśniey- 
fzą Konfederacyą Oboyga N a
rodów przydanemi , zaleca
my wfzyftkim Kfięgarzom , 
jakiekolwiek kfiążki, bądź w 
języku kraiowym, bądź za
granicznym przedaiącym, i 
roznofzącym na przedaż kfią
żki tu w W arfzawie znajdu
jący m fię , ażeby przed Ju
ry  zdykcyą nafzą na feffyi 
Ekonomiczney w dniu igtym  
miefi.ąca i roku terażniey- 
fzych w Pałacu Rzepltey Kra- 
jińfkich zwanym odprawiać fię 
jnaiącey, z rana o godzinie 
iedynaftey niezwłocznie fta- 
wili fię. Ktorzyby zaś ni- 
nieyfzey R ezolucji niepc- 
flufzni b y li, i przed juryz- 
.dykcyą fwoią nieftanęii; Ci 
nietylko przedawania dalfze- 
go kliążek i utrzymywania 
kfięgarni pozwolenia niezy- 
ikaią; ale nadto lako niepo- 
flufzni rozrządzeni om nafzym, 
podług Prawa przyzwoicie ka
rani będą deklaruiemy. Chcąc 
2aś, aby takowe rozrządzenia 
nafze przez publiczną wia

domość każdego dofzło, po- 
dać do gazet Kancellaryifwo- 
iey  zlecamy. P aa W War- 
fzawie dnia 6 Mca Lutego 
1793 Roku,

(L .8 .) Zgoda z ProfcokułęiHi 
Michał K R A IE W SK I 

Regent S . M. K,
N ayw . luft,

Z  A U S T R Y t 

B mm madomości.

Pifm® Gabinetowe J .  C , 
K. M C j do Miniftra Nay
wyżfzego Diiektorialnego.

Kochany Hrabio Ko.Ho- 
wratl Choć fkładka, od wie
lu godnych Pańftwa całego 
członków dawana do okolicz
ności, w których Kray zn a j
duje fię , ftofowną ie ft , to 
przecie mi ta myśl tym 
millzą ftaie fię , iż ofobifta 
miłość moich podanych ku 
mnie główną im pobudką do 
tey dobrowolnej daniny ieft. 
T a miłość moich poddanych 
ieft moią ambici|, i fzczęśliwo- 
ścią , o którey przez cały ży
cia mego przeciąg myśleć

b? .
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będę , i którą bez wyięcia 
tak uięty ieftem , iż bym nay- 
więkf/.e daniny za nic fobie 
poczytał, gdyby nie z tey 
pobudki, i gdyby nie z do
browolnego zy pełnie ferca 
ofiarowane były. Magiftrat 
Miafta Wiednia (iak to chę
tnie mniemam, ) z przeiadzo- 
ney Iwey gorliw ości, za po- 
fzrednika fię między mną, i 
memi poddanemi fatnowła- 
dnie narzucił, gdy właścicie- 
lów domów wezwać kazał, i 
onych z fwemi mięfzkancami 
do daniny nawet z wyzna
czeniem terminu namówić 
chciał. Niechcę mu w tey 
mierze żadnego zarzutu czy
nić, ale też cierpieć tego nie- 
mogę , ażeby kogo do dania 
czego nad fwe fiły namawia
no , ani na to nie zezw olą 
ażeby iakiegobądź rodzaiu 
przymufu choćby naylżeyfze- 
go do tego używano, a przez 
to mi iedyną ferca mego ra
d ość , żebym wiedział, iż do
browolnie od moich podda
nych kochany ieftem , i pod
danym moim to ukontento
wanie, żeby cokolwiek dla 
dobra powfzechnego ż dobro- 
wolney zupełnie woli fwoiey

przyłożyli fię , odbierano. 
Przeto WPan Magiftrat prze- 
ftrzeźefz, żeby tego zamyffu 
zupełnie zaniechał, i każde
go woli to zpftawił, ćzyii on 
dość maiętnym do dania ia- 
kiey fkłaćtki znayduie fię. A  
że ia lam nawet o pozorze 
przymufu od tych danin zu
pełnie oddalonym, wiedzieć 
chcę, a zafcyra Magiftrat te 
fkładki, które od kogobądź 
przez takowe do nich zapro- 
Izenie zniewolonego dane by
ły ,  lub dane być m aią, daią- 
cym oneż z tym oświadcze
niem nazad powrocie ma , iż 
im tę fkładkę nazad odebrać , 
lub mnie ią ofobiście w ręce  
oddać wolno ieft.

Drugi b ilet, który wfpa- 
n ia ły , a oraz ulzanowania 
godny fpofób myślenia nafze- 
go iefzcze m łodego, ale w 
cnotach co do Rządcy tyczą
cych fię iuż ftarego Monar
chy w Iwyrh zupełnym fwie- 
tle na widok wyftawia, ieft 
naftępuiący j Ten bilet pifał 
on do JP . de Duldono fwego 
Taynego Podfkarbiego , i Na
dwornego Konfiliarza wten
czas, gdy mu frebrny kubek,

od

od
Ikicł 
runc 
ny c

iiliai
E°>
dany
bryn
prze
wyrr
fławi
bard
dowi
izać
± e g o
ienn
fercć
wiec
wnęt
pode
zku
ftera
bny
ikiey
dobr
W Pi
w mi 
czafj 
nafi
tO f2
uczu
ma*



< i55 )

©d Czeladników Konwifar- 
ikich Wideńfkich na poda
runek dobrowolnie ofiarowa
ny odfyłał.

Kochany Nadowrny Kon- 
filiarzu de Duldono! Żadne
g o , ani o miłości moich pod
danych ku m n ie , i ich do
brym myślenia fpofobie, i  
przedziwnie dobrym ich fercu 
wym ownieyfzego, ani o ich 
Iław ie, a moiey wdzięczności 
bardziey przeświadczaiącego 
dowodu fwiatu całemu oka
zać nie mogę ,  iak gdy co z
±ego, co mi na wlparcie wo
jennych wydatków z całego 
lerea fwego ofiarowali, na 
wieczną pam iątkę tego we
wnętrznego między Rządcą a 
poddanemi okazanego zwią
zku zachować trofkliwy ie- 
Jftem. Ten więc kubek łre- 
bny od tuteyfzey Konwifar- 
Jk iey  Czeladzi na podarunek 
dobrowolnie mi ofiarowany 
WPanu poły łam , żebyś go 
w moim Skarbie na wieczne 
czaly fchowat, ażeby nawet 
nafi naftepcy, i każdy obcy, 
to fzczęście w iercu fwoim, 
uczuł, którego Monarcha uży
wa* iż nawet mniey maiętni

żadney trudności w tym nie- 
doświadczaią, żeby dla utrzy
mania fpokoyności w Kra- 
iach fwoich , i fzczęśliwego 
panowania co naydrożfzego 
m aią, ofiarować nieżałowaln 
W  Wiedniu dnia 2 ig o  Sty
cznia 1793.

Francilzek,

Z F R A N C Y Ł

Pewne wiadomości

Ponieważ fpodziewać fię 
można, iż więkfzą część czy
telników wiele to intereffo- 
wać może , ażeby ważne oko
liczności , które przy morder- 
ft wie Króla dnia 2igoStyczn ia 
fą wydarzone wiedzieli , a że 
fprawiedliwą rzeczą ie ft , aże
b y  ochydne znamiona okru- 
cieńftwa, któremi fię lud Fran 
cuzki wypiętnował, całemu 
Światu do powfzechnego 
obrzydzenia na widok wyfta- 
wione b y ły , przeto tu ftara- 
nia dołożono , żeby naype- 
wnieylze doniefienia razem ze- 
b ran ebyły . v

Ta-
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Także Teftamenfc Lu 
dwika , iako pamiątka iego 
p o b o ż n o ś c i i  iego miłości 
ludu z czafem caiy kommuni- 
kowany zoftanie.

Ludwik miał na fobie w 
ten czas te fuknie, to ieft  ̂
zwierzchnią fuknią ciemno 
granatową, białą kamizelkę,, 
fpodme popielate , i  białe 
pończochy. On fam zdiął z 
fiebie zwierzchnią fuknią r 
halfztuk odpiął, kofzulę w 
tył fpuścił, i tak fzyię iako 
i  pi er fi obnażył, i tylko w fa
my m kaftaniku z  rękawami 
zoftał. Zimną krwią dał fo
bie ręce w tył związać. Gdy 
go zaś kat dotknął fię, aże
by mu włofy uciął ,, mroz po 
całym ciele iego przefzedł, 
że aż drżeć cały zdawał; fię.

Skoro Ludwik ftowa oftat- 
aią razą na mienione wyrzekł, 
a Santerre za danym zna
kiem w ięcey mu mowie nie- 
dał , natychmiaft tar ab a ny 
brzmień zaczęły , a kat do 
niego wziął fię , na tenczas 
Ludwik fam głowę do ma
chiny icinaiącey r jnilottine 
zwaney głowę fwoią nachylił*

W momencie nogi iego do 
defoitey machiny przywiąza
no, ieez gdy (wą głowę niewin
ną do Guilottiny kładły którey 
wyrżnięcie okrągłe na iego 
fzyię za ciafne b y ło , a tafe 
go z boleścią gnigtło, mó
wią, iż ,weftchmenie iego iły- 

i fzano. Natychmiaft tołup 
u p a d ł f e c z  i ten nie zupeł
nie przeciętym zoftał, że aż 
kat dopiero potym głowę 
od fkorki zupełnie oddzielać 
mufiał Guiłottina tak była 
uftawiona , że , gdy Król do 
niey głowę kładł, na Tuille- 
rie patrząc mufiał. Gdy fzla^ 
chętna Krew Ludwika płynę
ła , nurzali w niey barbarzyń
cy fwe włócznie7 i bagnety^ 
co więkfza krew iego łicito- 
wana była,  a za iednęfzmat- 
kę w tey  drogiey krwi zbro
czoną, pd 5 a nawet 10  !r- 
wrów dawano. Niektórzy 
także przez ufzanowanie re
likwii tego fzacownego M ę
czennika miłości ku fwermr 
ludowi doftać ftarali fię , ie- 
dnego także cudzoziemca 
poftrzeżono, który iednemta 
dziecku chuftkę wielkiego fza- 
cunku na teatrum krwi rzuciły 
ażeby ią w krwi Ludwika
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Umaczał, a zfi tę uflugę cne- ] 
niuż 13  lliwrow podarował, 
ieden zaś młody człowiek za 
wftążkę od harrapu i  kilka 
wlolów Ludwika X V I. Louis- 
d’or dał. Kapelufz, i  zwierz
chnia fuknia Ludwika od Na- 
rodowey Gw ardyi na f/tticzki 
drobne porozrywane, ! ludo
wi purozdawane były , któ
rych każdy doftać dobijał fię.

Królowa, Królewfkie dzie
ci , i Królewfkie Sioftry Lu 
dwika w dzierr ftracenia iuż 
w ięcey niewidziały, Delikat
ność i  czułość maiący Gofpo- 
*darz, O ciec, i Brat przykro
śc i z tego iiayokropnieyizego 
rozdzielenią fię dla fwoich o- 
fzczędzić chciał, gdy wfzel- 
kiemu dalfzemu fchodzeniu 
lię  z nim przefzkod/il. Kom- 
miflarze zTempel Extrakt Pro -  
tokołu Rady w Tempel pod 
dniem 121 na Seffią Rady 
WTpołeczności Pary zkiey dnia 
22  Stycznia odprawianą przy- 
flali , w  którym znayduie 
fię oświadczenie obywatela j 
C l erg Kamerdynera Krolew- j 
flriego, iż od Ludwika X V I. 
rano dnia s ig o  Stycznia do- 
ftał i .  Pierścionek fzlubny

z literami M. A. A. A  to ie ft ; 
M aria : A ntonia: A rcyxię-
ż ni czka Auftryi xy Kwietnia 
17 7 0  wewnątrz wyrytemi 
ażeby go Żonie iego od d ał,’ 
przy którey to okazyi L u 
dwik rzekł: Iż fię z boleścią 
od niey rozdzieliła. 2 S re
brną pieczątkę, na którey na 
iedney ftrony herb Francy i ,  
na drugiey litery L . L .  a na 
trzeciey głowa dziecięcia z 
hełmem wyrżnięta była, aże
by ią fwemu Synow i oddal.
3. Kawałek papieru, na któ
rym na pi fan o było:: W łofy 
moiey Ż o n y ,  moich Siójłr f i 
moich dzieci, w  .nim zaś 4 pa- 
kieciki wfolow znaydowaly 
fię , żeby go Krolowy do rąk 
oddał. Daley opowiedział 
C lery , iż mu Król kazał Kró- 
lowy o przebaczenie profić, 
iż iey  tegoż famego dnia z 
rana przyść do fiebie nieka- 
za ł, do czego to mu iedynie 
pobudką było , ażeby iey  bo
leści z tak okrutnego roz
dzielenia fig umnieylzył.

Także o Delphinie S y 
nu Ludwika bardzo tkliwa 
powieść rozefzła fię riaftępu- 
iąca. Dnia 20 rano ieden 
C c  JNa-
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Narodowy (jardyfta znalazł 
go iuż na dole, na fchodach 
w ieży, 1 fpytal fię go, dokąd 
WPan iść chcefz? Na dwór, 
odpowiedziało dziecie. Wróć 
fię WPan nazad,rzekł Gardy- 
fta, niemogę WPana wypuścić; 
ale gdzieżbyś WPan był po- 
fzedi? Pofzedłbym na u licę . 
i chodziłbym po całym Pary
żu , ażebym u Ludu pardon 
dla mego Oyca uprofil.

M ówią,ze Król Hifzpanflri 
fwego Syna i cztery bataliony 
żołnierzy bez broniw zaftaw  
dać ofiarował, przyrzekaiąc,iż 
nietylko pokóy,ale i to wyrobi, 
iż wizyftkie Potencie Euro- 
peyfkie tę Rzeczpofpolitą w 
iednym Miefiącu uznaią, ie- 
złiby Ludwikowi życie daro
wać chcieli , lecz Ł tę propo- 
zicią odrzucono.

M ordercy Ludwika wfzel
kie rozporządzenia poczynili, 
ażeby wizyftkie fzrodki i uli
towania , którychby dobrze 
myślący dla ratunku Ludwika 
użyć m ogli, zatłumili. Santer- 
re użył prawie tych famych 
rozporządzeń, i fzródKÓw , 
które przy ftawieniu fię Lu»

dwika do Kratek Narodowey 
Konwencyi użyte były. W fzy- 
ftkie budynki Narodowe i ryn
ki łicznemi żołnierzami i ar
matami ofadzono , w każdey 
kwaterze rezerw y rozporzą
dzono, dla wfzyftkich Sans- 
culote, i zkonfederowanych, 
którzy iuż przedtym na rynku 
Carouflel w liczbie więcey iak 
100000 związek zaprzyfięgli,  
rynki allarmowe wyznaczono, 
1200 Gardyftów z każdey Setó- 
fy i po 25. z 16. ładunkami każ
demu z nich rozdanemi po
iazd otaczali, przed poiazdem 
dwie armaty ,. drugie zaś dwie 
ztyłu otworem do pofpolftwa 
obrocone przez kanonierów 
ciągnione b y ły , przy każdym 
rogu machiny Guilotine iedną 
armatę , przy wyiściu każ
dey ulicy na rynek prowa-, 
dzącey po dwfie armat, trzy 
zaś armaty na drodze zLou- 

! vre do Rynku Carouflel idącey, 
z których iedna do Pontneuf, 
druga do Pontroyal, trzecia 
ku rzece obrocone były, po- 
ftawiono. Żołnierze uzbroie- 
ni wfzędy ftali, i naymniey- 
fze wzrufzenia utłumiaii, ko
biety z Halli, które o łafkę wo
łać chciały, natychmiaft do>

wie
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miiezenia przyprowadzone, i 
rozpędzone zoftały. Niebo 
famo żałobą być okryte zda
wało f ię,  bo cały dzień ani 
ieden promień floneczny wi
dzieć fię niedał, a ciężkie i gę- 
fte chmury powietrze napeł
niały.

Pokóy^ w którym Ludwik 
w Tempeł mięfzkał , i wfzyft- 
k o, cokolwiek tam fię zoftalo, 
zapieczętowano, między in- 
nemi rzeczami naleziono pacz
kę Louisdorów z napiłem dla 
Pana Maiherbes.

Królowa dla fiebie i dla 
fw ey Familii proftych i po
dłych fukien żałobnych żąda
ła , i one otrzymała.

Tymezafem obrzydzenia 
godne Dekreta mordeiftwa 
exekwowane były. F e lle t i^  
de S t —Tąrgau ieden z tych ,
którzy naygorliwiey za ftra- 
cen iem ,i ścięciem Ludwika 
głofy dawali, u TraktieraFe* 
vrier w ogrodzie równości 
dnia 2o w wieczór od jedne
go z przefzłey Gwardyi Pa- 
ryzkiey tak ranionym b ył, iż 
nazaiutrz rano o pierwfzey 
godzinie umarł, Skoro fię

Narodowa Konwencja dla 
ścięcia Ludwika iuż o 9 go
dzinie zgromadziła, i ledwo 
co Seffia otworzoną b yła , aż 
zaraz Deputat z Departamen
tu Yonne Maure o tym do- 
n iofi, i o zemftę domagał fię. 
Mimftrowi więc fprawiedli- 
wości nayfurowfzą inkwizy- 
cią nakazano. Na Sefiyi dnia 
22 dla Pellćtier pogrzeb nay- 
uczciwfzy dekretowano , a 
24 tenże fprawiono. Lecz 
o tym w ięcey w przyfzfym 
Dzienniku wyrazi fię, WTpói- 
członki Narodowey Moiiweit- 
cyi lięiil^int . i M anuel, tu
dzież Minifter wewnętrznych 
interefiów Roland fwoie Urzę
dy złożyli.

Dnlfzn Kontynuacia Vjfma Z a -
prajzciącego.

Siłow n ie do tego uło
żenia maią fobie za honor 
Stany Niżfzey Auftryi JWV 
W W. JM C . Panom z tą re* 
k wizy mą obwieście, ażebyś
cie nątłaley do j ą  przyfzłego 
Miefiąca Lutego łwoią dekla
racją , iaką fldadkę, i w ia- 
kith czafie iako dobrowolną 
daninę fwegj^ ukochanemu 
Monarfze ofiarować chcecie,, 
C c 2 za*



zapieczętowaną do JW . JPa- 
na Hrabiego Klevenhiiller 
Marfzałka Koronnego prze- 
fla li, lamą zaś daninę, niecze- 
kaiąc dalfzego przypomina
nia, do rąk Wgo JM C  Pana 
Jozefa de Róhrwurth Stanów 
Ńiżfzey Auftryi ferceptora 
z przyłączeniem reweifu na 
kwit od niego odebrać fię ma
jącego oddać raczyli, jeżli- 
by fię zaś w okolicy tey lub 
owey Zwierzchności Grun* 
towey iakie ofoby lub G ro
mady maiętne patriotycznym 
duchem tchnące, znalazły fię., 
któreby z dobro wclney po
budki fwemu nayukbchafifze- 
mu Monarfze na tę woynę 
dla obrony wfzyftkieh Kiaf- 
fów Ludu podiętą lkładkę ia- 
kiegobądź rodzaiu uczyn ić, a 
do iey  oddania Zwierzchno
ści fwey Gruntow ey, a przez 
nię Stanów użyć ży czy ły , to 
Zwierzchności Gruntowe , 
takowe patriotyczne ofiary 
bez naymnieyfzego cienia 
przymufu , lub namowy przyi- 
m ować, a tym famym fpofo- 
bem , iak fwoią wlafną, ie- 
dnakże zupełnie od niey od
łączoną przefyłać mogą> Sta
ny zaś przy okazyi odfyłania

fw ey włafney (kładki na woy
nę nawet tę Summę z w y
bawieniem gorliwości przez 
.takowych patriotów okaza- 
ney wfzczególności JNayia* 
śnieyfzemu Panu naypokor- 
niey u nóg złożyć niezanied- 
baią. W Wiedniu dnia rygo 
Stycznia 1793 Stany Arcy- 
sdęftwa Auftryi. Floridns 
Probofzcz z Klofterneuburg., 
Ferdynand Baron de Sala Jan  
Jozef Baron de Stiebar.

U W I  A D  O M I E  N I K  
Uwiadomią fię Publiczność 

(O znayciuiącym fię tu we Lw o
wie Imć Panu Iakobie Ko- 
ftrzewfirim niedawno tu przy
byłym dla uczynienia przyflu- 
gi Publiczności,, umieiącyna 
robić i  .reparować Inftru- 
menta r o ż n e  iako to: 
fkrzypce, Kwardiole, Gita
r y ,  A rfy &e. tudzież reparo
wanie,! ftroienie F  orty piano w, 
i w tym iak naygruntowniey 
wydoikonalonym, więc każdy 
życzący fobie ufługi od onegoz 
ma fię udać , do Domu Kowa
la WanniuczKa koło Kreifamtu 
za Bramą Bolacką pod.Nrera 
9Ó.


